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j~~~ 0 ·Walka z z mo M" • t p iJ ł i :l Vich11;,..... w Vannes niemiecki sąd nym. z kino--teatró~. na. pl_ Wilsona. wi Vich11 Prz od.ni wy p.~. IDIS ra racy 
:rJ O ~ ~ '8 :§ WO!f:Qwy skazał na kare śmierci czte- cuch nastąpił podczas seansu, powodu- . • - ew cząc posiedzeniu „Ustawa z 4. 10 1941 r pragnęła po 
~ ~ ~ $? {i Aos recłi bąndytów, sprawców zbrojnych za. jąc zgon .trzech osób i zranienie pięciu ajwyz:,zej Rady Pracy, p. Bichelonne, prostu zachować pierwsz;ństwo spraw 
.:". .a .... ~ .a ~qw, oraz pięciu zloczyńcówr nale- innych. _ • 0 • M_I.IllStra Pracy, omówU zasadnicze zawodowych przed politycznymi Nie o-
~ i ., · • 0 ~ r11~ do tajnej organizacji, którzy do. gadmema, związane z realizacją Sta- zna cza to bynajmniej, by pra~o zrze-
~ c3 ·a~ 1= g _Ol µ,, ~ sabotażu na liniach kole- P(ff1/Ż. - z· nie~badanej dotychczas utu Pracy. ' szania się, wynikające z ustawy z r 
>1 .. ~ -;::; 0 ~ g j w. ~ki wykonall(,. przyczyny nastąpll wybuch w podzie- Ws~azując ~a doty<;hczaso::ve wyniki _za 1901, zostało zniesione. • 

Z
Oi cl '8 ~ Ił li•~ W Gl'eoobli Grocr miaqh kolejki podziemnej, pod pl. Con- i_egow w teJ dz1edz11;11e, mowca podkre.-- .,Gdy ustawa z 4 . października 1941 

'" » .. - 1· ~ · ~- m, kierownL'c. m!- corde. Na powierzchni placu ut"-·orzona ił, ze rytm tworzen,a od.nośnych orga- przewidywała, !Z.· kom1·tety społeczne S ., ,.. ~ ~Ck:~tonu Peage-du-Roussillon i jed- " ó tal 
I {i >, Ol::> Jidleanu! il1Ż.-chęmik w zakładach Usi- została przez ten vt"buch wyrwa o 6-7 izm w_ s e wzrasta, oraz doda!: .Przedsiębiorstw mają gromadzić ltiero-
• ~-E ·: --. I .~ d. -.»-.A.. m. głębokości. ,.Silny __ SYndYkal!=_. wymaga jedynej wrnków zakładów i przedstaw1·c1e11• wszel 

M "l - _ f:u ... uuue, .został zastrzelony z re- tytuc dsta 1st 
2: ~.§Ho·~ 1';)1 e'«'tl przez bandytów. którym sii, u- Grenobla. - W centrum miasta grupa - Jl prze wicie wa i zarządza kich kategoryj personelu - to niektórzy 
i::; ... "' Ol al' dlllł ztl(ec. , uzbrojonych osobników zastrzeliła 32-le. ia. Interesy poszcze_gólny_ch _kategoryj mogli .sądzić, iż kierownik przed.siębior-
~ !, 0 SP~ ;:l W; _Tuluzie podrzucono bombę w jed- tnią p. Andre oraz towa~yszącego jej pole~zny_ch winny się ObJaWlać zupeł- stwa ma b,ć zarazem prezesem i illicja-
tzi f!: •• a 'g O ::; mężczyznę. Podczas strnelaniny 12-let- me w yraz:ue a dla dobra ogólnego wszel torem komitetu oraz że poza nim nic 

,.. 
.. i:Q~-o~~tJ~~-~~~~E-<_E5~-4ł■--'~Mmmf7t:Jl~fflrt---41 1 dz! kle roz~1c1a powinny Zlliknąć, tak w się nie mogło dziać • •• ~ _ n a ewczynka, przechodząca po tej dz1edz1rue spoleczn-ej, j ak 1 zawodowej, ,.Należy zupełnie wYraźnle podkreś-

amej ulicy, została zraniona w twarz. czy gospodarczej. l{ć, iż takie pojęcie i interpretowanie u. 

Vtcku. ~ Ostatnie bombardowanie '\AT vn11 T7.Ania D. ttn stawy są fałszywymi. Pracodawca nie 
(\{P.,. S~t-oise dało następujące smu -..... JLpNalP tsWłC aen. 1 afQ powinien odgrywać w Komitecie takim 
..._. _......,_ • B z- • ae n ·t 4- *'' . . · WHJkszej roll co do ogółu spraw poole-
"'ie ".-,-1: w jednej z najbardziej dot- er m. - n. 1 mar _zauwaza_ w o- co do mozliwości najazdu, to dzisiaj v- gających- kompetencji komitet~ niż • 
mi~,:cb. bombardowaniem gmin znisz- statmm ~omentarzu radxnvym, . ze . .,o ?aw1~ się ono tylko jednej ewentualn-,- przedstawiciele innych kategoryj perso-
cr.cno UQme zabudowania. Wyciągnięto 11~ w swo~ c~s1e dowództw.~ mem_iec- sc1: ze Anglo-Amerykanie n.ie przyjdą". nelu _ zakończ ł Minister Prac 
z0 P.9d r1dh 12 trupów, a. cztery osoby cię kie odnosiło s.ę z pewnym mepokoiem Zdaniem jego, przygotowania do inwa- Y p. y. 
iił'o"rlldle przewieziono do szpita)a. W zji są tylko zwykłą demonstracją, zrnie-
&e; @in.ie było :i zabitych 1 15 ran- • PROROCTWA P .. BENESZA rzającą do zatrzymania sił niemieckich ~:4:: Z: ~-ego z samolotów spadło 6 Lond:pn. - Przebywający w Londynie na Zachodzie, podczas gdy na Wscho
wmD, IGcf-e ugodziły w budynki miesz- p. Benesz, b, pre-.o1ydent republiki cze- d.zie wojsk_a sowieckie miałyby osiągnąć 
ktdfe, w XVI. okręgU Paryża, zabijając skiej, oświadczył, że „drugi front na spodz1ewanę wyniki. Powodzenie ofen-
1 ~ i raniąc 10. • Zachodzie wstanie niebawem utworro- sywne i obronne lotnictwa Rzeszy po-

APROWIZACJA LYONU 
M a s l o - za luty: 100 gr. za odci

nek Nr. 1 - 50 gr. i za 5 odcinków Pu 
10 gr. CN-ry -3, 4, 5, 8 i 7). 

.N'aiot D6- dep; Somme dał w jednej ny. Oswobodzenie kontynentu spowodu- kr_zyżowało plany • strategiczne sprzy
z ~ 11:allestrofalne wyniki: 18 zabi- je straty w ·ludziach, tak ze strony W. mierzonych ... w chwili dz!ałań -obron
t;'ch i «I rannich. Bombardowano rów. • Brytanii, jak 1 Stanów Zjednoczonych. nych przeciwko inwazji moią wynik
~- ~et.AłJ' ~_;tfu Jedno z miast tego depar ta- Ro\t 1944 będzie okropny, ze względu na nąć pewne trudności, nie stoimy jednak 
~ , cierpienia i żałobę, jakie spowoduje." w oblicz:u nieprzezwyciężonych wyda-

-----------------------------• rzeń ." 

S e r : 60 gr. sera tłus~go za odcin
ki cyfrowe 1, 2 i 3, z czego odei:lki 2 
i 3 obowiązują do otrzymania: gruye
re, bleu lub Roquefort. Ser chudy na 
odcinki FM I FK. 

M I ę s o : Odcinki .Nr. 1 i 2, war
tości 90 gr., do zrealizowania. w produ
Jttach mięsnych lub masarskich. Geologia wojsk o.wa 

cza.w kiedy na barkach armii opie
rał& atc ~ e obrona kraju, minęły 
bel'.P.9Frotnie. Armia dziś spełnia. tylko 
nłę .,..liboratorlum pl7,.Ył'ot.owań do woJ-
117, a w obronie uczestniczy cały na
ród. Wallt& o wielkość i iatnien.ie r,aro
d tl ··o®fW& się nie tylko na pola::h bi
tew, lecz przez cały czas sambdz1elnej 
egzy:.tencji narodu n-a polu gospodar
Cflftll i technicznym, Nie tylko siła fizy
czna rcnatrzyga o wyniku zmagań wo
Jeonrch, lee• również wiedza, techni•_ 
ka 'i pnemysł. Współpraca wojska ze 
światem naukowym i technicznym jest 

· nieodżówną, widoczny symool tej współ 
pr:acr to bronie techniczne, to nowo
cr:einy ipnęt techniczny, wymagający 
twótcwJ myśli. Tak jak od dobrze wy
&E!tdoo.ych żołnierzy, zależne jest spraw 
ne działa.file armii walczącej, tak tet 
spr:a.wne działanie zaplecza i materiało-

;~~1:':Ja::;!!~iiwt-et~ó=~~ t 
t>,- armia wa.leząca mogła spełniać swoje 
Mda.ńi.e, musi być oparta o dobrą i od· 
povńe<l'.nil\ ocganizację przemysłu. Tech 
nika. stwoczyla nowoczesne sposoby 
walki. a.nnie w okresie działań stoją nie 
jedńolćr'otnie przed 'lr.oniecznościll, doko
na.o.la. rótnego rodzaju prac w warun
kach nie dających · się z góry przewi
dzieć: Seyblde wykonanie prac w dzi
sieiszei wojnie ruchomej niejednokrot
nie moi.e stanowić jeden z niezbędnych 
czvnril1i5w dla walk.i. 

Warunki w jakich nieraz walczące 
jednostlo zmuszone są. prowadzić dzia
lani"a!wymagają współpracy służb i spe 
cfatistów. Każde działanie rozwija się 
plano'w~ i w czasie, współpraca. zatem 
musl być ujęta w całość harmonizują
cą z załoteniem 1 planem dowództwa. W 
okresie działań wyłania się cały szereg 
tru<1n""'Wcl terenowych, przy wszelki.ego 
rodzaju 'pracach ziemnych, 'które prze-

;;:~t w w;;~~kr~;r:z;y:na~~~~. 
prace , okopowe, budowlane i niekiedy 
eksploa.ta.cyjne, prace te powinny być 
poparte fachową wiedzą I doświadcze
niem geologicznym. W pewnych sytua
cjach bojowych, wymagana jest szybka 
decyzja co do wyboru lniejsca oraz o
kreślenia czasu potrzebnego do przepro
wadzenia robót, co w dużej mierze mo
że WJ)łynąć n.a tok operacyj, Prace te 
opierają się na znajomości -geologii i do. 
st.osowanla Jej do warunków i potrzeb 
armil. Do niedawna za tak ważną I tru
dną pracę ponosił odpowiedzialoość sa
per lub pionier, który nie był odpowied
nio przygotowany aby móc rozwiązy
wać t:e zagadnienia. W okolicznościach 
wymagających szybtiej decyzji co do wy 
boru odpowiedniego miejsca i określe
nia czasu potrzebnego do W}'konania da 
nych r bót, było to niejednokrotnie 
zgubne, wpły-wało hamujl}oo Jla tok 
dzfała.ń. Praktyczne stosowanie nauk 
geologicznych w czasie woiny '1tanowl 
zadanie wojskowej służby geologicznej. 

Geologia stosowe,na czYil' ptaktycz
na ma bardzo sze1'Ókie i skomplikow·a,. 
ne zadanie, geokigia wojellllJi i wojs
atowa jest jednł} .!z najmłodszych nauk 
geologii stosowauęj, początek jej datu
je się od roku 1~· 4, Po raz pierwszy 
w Europie potr ba fachowej służby 
geolog1czneJ wyło • a się w byłej armii • 
carskiej w wojnięi. rosyjsko--japońskiej w 

f~;!0
~;r:~to!N,e:iy~~~~iw~: 

rych wyniki pra: były niezad.awalają
ce. Rosyjskie nac~e· dowództwo nie 
wyciągnęło z tego o~wlednich wnio
sków i w r . 1914 ponownie z niewyszko
loną dla potrz.eb armii służbą geologi
czną przys tąpiono do wojny. Już w po
czątkach wojny w czasie walk pozycyj
nych okazały się niedomagania tej służ
by spov..-odowane różnego rodzaju trud
nościami, W armii niemieckiej służbę 
geologiczną zorganizowano ·dopiero w r. 
1916, podlegałała ona tak zwanemu sze
fowi miernictwa wojskowego. Austrv
Węgry wzorowały się na niemieckiej 
służbie geologicznej - i niezależnie od 
przewidzianych organizacją niemiecką 
funkcyj powołano do szeregów' kilku 
geologów naftowych, którym polecono 
pieczę z ramienia władz wojskowych 
nad obszarami naftowymi Galicj i, Ru
munii i All:anil. Amery&a zorganizo~a
la służbę geologiczną w swej armii w 
r. 1918, następnie powołały też tego 
rodzaju służby armie francuska i an
gielska. Po wielkiej wojnie- armie mo
carstw europejskich przystąpiły do 
gruntownej organizacji wojskowej służ
by geologicznej. Prowadzono odpowied
nie przygotowania nad opracowaniem 
oraz wydaniem dla celów wojennych 
przeznaczonych zdjęć geolog1cznych ob
szarów, już w okresie pokoju, przewi
dzianych na czas woj11y jako operacyj
n.e. Zdjęcia te przejrzyste, o dużej po-
działce z praktycznymi objaśnieniami, 
zawierały wszystko to, co w czasie dzia 
lań należy wiedzieć o podłożu. Tego r 
dzaju zdjęcia były sporządzane prze 
odpowiednie zespoły geologów cywi 
nych, rezerwistów. Równocześnie szk 
łono geologów pod nadzorem tnstyt 
tów geologicznych na podsta\vie opr 
cowanego woJstowego szkolenia z szcz 
gólnym uw1,ględnLeniem t~o rodza 
przedmiotów jak geografia, hydrot 
nika, kartografia I tym podobr . 
Wreszcie skrzętnie zbiera.no krajo e 
oraz zagraniczne d!lne dotyczące bu 
wy tektonicznej obl;zarów, które 
powiednlo opracowane i uzupełni e 
stanowiły cenny materiał na okres w. l
ny. 

( Dokończenie na itr. 
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Egzotyka Cza.mego Lądu 
Mu~yn, który chce być bia 

==== ==== = 
UJĘCIE 600 PARTYZANTOW tra~~~ ~y~ ~:::1~~ ~°r~~:~c:wy 

Berlin. - J ak donoszą z Bruksell, w M l e k o kondensowane: Wymie-
okręgu Leodium (Liege) otoczono wię- nialne · są tylko czteiY odcinki dające 
kszy budynek, gdzie się Ukrywało wielu prawo zakupu skonde=wanego mleka 
partyzantów. Mieszkańcy domu ostrzeli- słodzonego lub me, łącznie z odcinkami 
wali atakujących żandarmów. literowymi z kart kategorii E. (DJ-DIJ . 

Budynek został zdobyty szturmem I w p • e k • t k • • chl 
podpalony. UJęto 600 partnant.ów, a 3 bowe{jes~ nad~1\~:azaeny; r;I~~ Rh~: 
zab1t,o na miejscu. ne. 

Niemieckie komunikaty wojenne 
Berlin. 3. 3. - W polud.niow-eJ części i;:ołudruowy wschód od Pskowa dtakl so

frontu wsch0<1niego - działania lokal- wieckie ta~że s:ę nie powiod}y. Nad Nar
ne. W okręgu Polonnoje-Szep1etówka wą, toczą się gwałtowne walki z ataku-
formacje samolotów· bojowych Rzeszy Jącym1 oolszewikam1. . 
atako::valy koncentracje wojsk; ZSRR. .Kolo Nettuno lotne oddziały u1emiec
Na połnoc od Rogacze a nićprzyjac1eJ kie wykonały szereg pomyślnych w:,pa
rzucał do boju nowe dywizje, usiłuJlłc dów. Kolo Anzio i Nettuno dalekonośne 
przerwać front, ale podczas zaciekłych działa i samoloty Rzeszy poważnie usz. 
walk wojska Rzeszy odniosły nowe sult kod.ziły dwa komrt-Orpedowce i statek o 
cesy obronne. Znisiczono 20 czołgów. w poj. 7.000 ton. PMczas pomyślnego wy. 
okręgu Witebska Sowiety ruszyły cl9 a- pa-du nad wybrzeżem Adriatyku - zn!,. 
taku w dwu punktach, używając pie- szczano trzy czołgi nieprzyjacielskie o
choty i czołgów. Na południowy wschód raz wysadzono w powietrze skład amu
ofi tego miasta, podczas wypadu l8 czoł nicji i paliwa wraz z jego obsługą. Lek
gów sowieckich - 14 z nich zniszczono. kie siły morskie Rzeszy ostrzeliwały z 
Na. północny wschód, 17 czołgów ZSRR powodzeniem port Bastie (Korsyka). 
przedarło się w głąb linij niemieckich, Dnia 2 marca, około południa, forma
ale wszystkie maszyny zostały zniszcZ<r cje bombowców USA, o.slaniane prz€•' 
ne przez artylerię przeciwczołgową i dzia znaczne eskadry myśli ców, wyko:uj 
la szturmowe. Na północny zachód C'd nad chmurami kilka ataków teroryst 
Newlu trwają ostre walki obronne. Bol. cznych na zachodni!} i północ.no-zach< 
szewicy wykonali kilka bezskutecznych dnią Rzeszę. Strącono 19 samolotów. V 
wypadów i ponieśli ciężkie strat bomby na Nadrenię. 

OBWIESZCZE.NJE 
Mocars twa niepnyj~cielsk1e sta

rają się wszelkimi sposobami siać 
niepokój we Francji 1 przygotowy
wać w niej partyzantkę , szcz.ególnie 
przez dostarczanie agentów i broru, 
oraz materiału propagandowego. 
Zwraca się usilnie llwagę ludności 
na wielkie nielrezpieczeństwo, Jakie 
tego rodzaju przedsięwzięcia mo
głyby za sobą pociągnąć. Najwięcej 
cierpią w okresach zamieszek wew-

~~~t~1cetz!poi!l~f ęc~!e:~~t~~:1; 
pieczeństw, i ch(;łłc uprzedzić ele
menty źle usposobione lub lekko
myślne, zarządzam co następuje; 

1. Ktokolwiek by ukrywał lub w 
jakitolw1ek sposób dopomagał ucze
stnikom wrogich armii - karany 
zostanie śmiercią . 

2. Tej samej karze podlegać bę
dą osoby. kt.óreby udzielały pomocy 
obywatelom krajów będących w st11. 
nie wojny z Rz.eszą niemiecką, a to 
w celu ukrycia ich przed władzami 
memieckiml. 

3. W wypad.kach mniejszej wagi 
lub niedbalstwa. - kara z tego tytu
łu będzie mogla być zredukowana 
do cięż-Sich robót lub więzienia. 

Il. 
1. Ktokolwiek by natrafll na sa

moloty, części samolotów, materiał 
z nich rnucony lub Jakiekol_wiek i.n.-

ne przedmioty zrzucane przez lotni
ków, obowiązany Jest do pozosta• 
wienia ich na miejscu i niezwłocz
nego doniesienia o tym do Haupt
verbindungsstab lub Verl:indungs
stab, lub Standortkommandatur LaJ 
bliżej położonych, względnie naj
bliższemu posterunkowi pollcJi nie
miecltiej. 

Doniesienie takie mooe być rów· 
nież uczynione w merostwie lub na 
najbliższym posterunku policji, lub 
ża11darmerti francuskiej, które za
wiadomią o tym niezwłocznie naj. 
bliżej położony posterunek niemiec
ki 

2. Za przekroczenia zarządzeń- za 
warl.ych w poprzednim ustępie, wm 
ni karani będą ciężkimi robotami, 
karą więzienia lub grzywną, z mo
żnością stosowania. surowszych kar, 
przewidzianych istniejącymi rozlta· 
zam1. Grzywna może być wymie
rzona łącznie ze skazaniem na. cięż.. 
kie roboty lub na karę więzienia. 

3. Wyszczególnione powyżej za
rządzenia. nabierają mocy prawnej 
w dniu 4 marca - dla strety połud
niowej. z pominięciem wybrzeża mo 
na Sródziemnego. Nie znoszą one 
rozkazów wydanych dla. teio WY· 
brzeża. 

Der Kommandant 
des fleeresgebietea suedfrankreich. 
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I 
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eelegla, IWO)skowa 
• ~•,ą.z--,, . • 

pologlcse w polu stanalril D1e w CIUle potoJu oln'eślló zasoby 
podsfawQ wlado~ o tere- surowców mJneralnych oraz stopień 

a ,r celach wojao- ~ w1daJno6ci na. czas wojny, Eksploa
pcqlcme obserwal:Je polowe da tacJa pewnych pokładów w warunkach 

Jutlpuj11ce wiadomodci o t.erenie: ~Jowych może być rueoplacalną 1 na 
• utworów altal.nych, rzet.bQ po- czas pokoju należy z eksploatacji zre

terenu. rozmie11ZCzenle wód zygnować oraz tym samym tworzyć za.. 
owych, układ wód wgłęb- pasy w złożu na. okres wojny, Badają 

oraz ich ależność w terenie, ul<>- Jakie - &Ił możliwości podwyt.w,enia. ak
b18ill warstw 1 przenikliwość o- tywności produkcji górniczej na wypa.-

t.erenu. ()prócz tych dek trudności importowych z zagranicy, 
tow zasadniczych, wysuwa.Jl\ się je. Typowym przykładem dobrze ilustru
lnne zaKadnienia dodatkowe o cha Jllcym znaczenie geologii i górnictwa w 

iG:Wrze miejscowym, które równie.i okreS)8 wojny jest ukazanie się st.osun-~ 
..., być ~e. kowo niedawno WYdawnictw Dr. Ferdy
łlaciama geologtczne dla celów woj- nanda Friedelnlrga pod tytułem . ,.Ko-

mog\ być dwojakiej natury: ble und Eisen µn Weldkriege und in 
lladawa o charakterze ogólnym 1" 2. den Friedensschluessen 1934", 2. .,Die 

a szczegółowe. Badania szczei6" mineralischen Bodenschaetze als Welt
Ili zawne poprzedzane badaniami politische und Militaerische Machtfak

. W cza&le badań ogólnych us- toren 1936" stron 268 i 3, ,.Die Berg
ZOllta.llł pewne reiiu}y, podziały wirtschaft. der Erde 1938" stron 519. 

p, Równocaeśnie określona zost9.Je Dzieła te prócz wnikliwej analizy us-
cza budowa. spotykana w tere- troju przemysłu górniczeg;o każdego 

poza tym ustalone zosta.JI\ ogóln-e państwa, zawieralll szereg danych licz
lławldlowości w wYstępyWaniu rozmai- bOwych dotyczących produkcji i za.so
łfcb warstw. Szczegółowe badania ma- bów górniczych, które zresztll opiera-
111 charakter dopełniający do badań o- ją się na źródlach urzędowych poszcze. 
lólnYch • wykonane SI\ pod kierunkiem gólnych państw z .szczegglnym uwzględ.-
aawodowycn geoloióW wojskowych. Ba- nieniem znaczenia militarnego na okres 

/ dania malli na celu możliwie doltładne wojny. Ze smutkiem stwierdzić muszę, 
poznanie terenu, co daje możność lat- że w Polsce niestety ta służba. nie tiy
wego rozwillZYwania specjalnych zaglld. ła. należycie zrozumiana. lllinisterstwo 
oleił ,reologicznycb, stojllCYch w związ- Spraw Wojskowych jako ośrodek myśli 
kil a .operacjami wojennymi. W miarę wojskowej nie z.organizowało tej służby 
Jak n.utau>i poznanie geologiczne dane- jeśli nie mówić o powołaniu w pamięt
go obszaru z punktu widzenia. geologll nych dniach wrz.eśnia 1939 r. 3-<:h za. 
wojakowej, wtedy wartość wykorzysta- ledwie geologów naftowych na stano-

~ nla terenu dla celów wojskowych wzra- wiska geologów wojskowych dla obs3-
lłla. Celem g,eol.ogii wojsk. jest zapew- dy trzech naszych ouęgów górniczych. 
Alenie armil pod.staw do stworzenia. naj Pomimo, że mieliśmy cały szereg geolo
lep;zych warunków pracy podczas dzia.- gów nieprzeciętnych, to jednsk armia 
lail wojennych. Tak pojęte zasadnicze nasza tej służby nie posiadała. Geologię 
zadania geologii woj~owej w e7.asie w naszej armii - jedruł z głównych 

,IIOkoju maJll najgłębS2le żródło podsta~ podstaw służb saperskiej i pionierskiej 
wowych tendencyj geologii w okresie - nie uważano za ,celowe powołać. 
wojny. Polskie piśmiennictwo wojskowe nie 
Służba iOOloglczna w okresie wojny posiada też publikacji traktujj\cej o woj 

posiada ważne i trudne zad.anie,' ni-eza.. skowej geologii, co niewątpliwie ujem
leżnie bowiem od czynności geologicz- nie wpłynęło na znajomość . tej służby 
nych w polu przy oddziałach walczą- jako podstawowej dla wojsk .saperskich 
cych, jest czynnikiem decydującym z I oddziałów pionierskich. 
ramienia woj.ska w przemyśle górni-
czym. Wreszcie służba ta ma za zada- (,,Tygodnik Polski") 

soKS. D1jon„Villenrbanne S:6 
(Dokońciente). 

'ł{ y n i .Il 1 t e c n n i c z n e we na. pun.ny z cięższym Lambert'em 
począwszy od spotkania Pierre, eKS!IllStrzem międzydzlelnlco-

'lichy - Clermont - St. Etienne. wym Prancji oraz P<>fi:TI)mC!l Mastrantu-· 
wiiua Jwgucia. - Lefort (Mońtfer- nano. 

<1.nd> poltonal na punkty Rossi'ego. Walka. miała. od początku do ~ońca 
~- pió(/"11Dll,. - Sersirou (Montier- żywy przebieg. Seruilako ;narzucił tem

and) wygr,·wa. z Dumas'em (VichyJ. po, lokował lewe haki na szczęce Lam
w. le~. - Ja.sito (Vichy) bije no- berta, wyższego o głowę, stopował sku

.autem weterana Garcia lSt Etienne). tecznie prostymi z olro. Xllk, a tuż pod 
W. półśre.;nła. - Braver (St. Etien- koniec 3-ej rundy =cJ.ł go nawet na 

ie) wypunk.ował· Bardin'a (Montfer- deski . Gong wyratował Lamberta. od k.o. 
:and). 

.....,on - Dijon. 
•w. 1"~: Roman <Lyon> wypunkto-
1ał po b. ciekawej walce Souiller'a, mi-
. trza Burgonll. • . 

Waga piór.tQWQ. - Orsava I.Lyon) 
,rzegrywa do lldlllon'a (Dijon). 

W. piór.to-wa (2). - Corsal (Lyo.::i) 
;ygrał• na p~ty z TIŚSOt. 
·w. lekka. - Souiller II (Dijon) wy

:rał niespodziewanie wysoko na punkty 
1. Andre Louis · (Lyon); Louis - do
~ry technik opadł od drugiej rundy na 
;ilacbt I dzięki tylko rutynie wytrwał 
Io końca. • 

W. lekka t2). - Pitault (Dijon), zdo
,ywca Challenge•u· ,,L'Ąuto" w 1937 r. 
;tanął do walki pr~ciwko młodemu 
Gapezonne'owi (Lyon> I wygrał z nim 
!.decydowanie na punkty, Pirault s~czyl 
.v swej karierze przeszło 200 walk. 

W. póUreanta. - Gautniot (Dijon) 
nistrz Cóte d'Or 1944 - pokonał Lam-

• ,ierta Aleksandra na punkty. 
w.· śreama: W ostatniej walce wieezo 

:u Sendla.to !Lyon> wygrał Jednogloś-

Paryż. - W Grand Pa.lais. pretendent 
do tytułu mistrza Francji wagi p6łśred
niej Kiq, Marcel· pokonał w 10 rundach 
na punkty dobrego Gus Degouve . 
Wygraną tą ułatwił Kid Marcelowi od

bycie spotkilnia z Mastrantuano, który 
jak. podawaliśmy nie tak dawno odniósł 
b. problematyczne zwyeięstwo nad 
Momber'em (Le Havre, . • 

U.S.A. - Joe Louis przybędzie n.'e
dlugo do Anglii, gdzi€ stoczy mecz o mi:.· 
strzostwo świata. wszystkich wag prze
ciwko mistrrowi W. Brytanii w c:ężkiej 
Freddie Mills',owi. 

TENIS 
LlliJ7l. - - Henri Cochet zawitał już 

do Lyonu i rozpoczął treningi w Tenis 
Clubie Lyon, w tym samym .klubie, 
guzie przed 25 laty ten sam Cochet 
zbierał piłki tenisowe,. i tym pomagał oj 
cu - dozorcy kortów - na życie . Dziś 
wielki as Cochet - zawsze sympatycz
ny - był wedettl\ wcrorajszego turnie
ju i wygrał po ciekawej grze łatwo z 
Schaff'em 6:2; 6:1. s ~ndlako. 

roionia na Wesrzech - • ule.Wa Pol'<lków na Węgrzech - emi- tęsknota za Krajem jest dominantą 
,racji przedwojennej - wynosiła około zbiorowego życia., Jest głębokim nurtem, 
J.:000 osób. Pracll ich kieruj>! Stowarzy- który niewidzialnie przenikając dzi eń 
szenie Polakólll'. Oprócz kolonii w Buda,- powszedni objawia się z ca~ .sill\ w 
peszcie, o działalności lttórej napiszemy chwilach uroczystych i w działaniach 
póiruej, istnieje ki!Jta innych 6kupień gromadnych . 
emigracyjnych, przeważnie przy ośrod- Na terenie Kobanyi d:lliałaJll dwie 
kach fabrycznych. polskie organizacje robotnicze, ZWillzek 
Uchodżcy wojenni oraz internowani Robotników Polskich z prezesem Hub

rołnierze po]acy współpracuj11 ha.rmo- kiewiczem i RaOJła Jutrzenka z pre~ 
n1jnle z cmodkaml dawnej emigracji, aem Chrzanem. 
dzidtl czemu tycie jej się ,bardr,o w.wo- Poza tym istnieje tam. Katolickie Sto. 
~cło. warzyszenie Młodzieży :uńskieJ z pre-

Serdeczna pceyjaM We1Tów do Pol- zeską Lopatówną na czele. 
,r.1 sprawia, t.e Polacy clesq alę stosun- Na terenie Budapesztu prowadzi pra-
1towo dUŻII swobod11 pra.cy i to nie tylko cę Związek Harcerstwa Polskiego, ~tó-
nl odcinku lrulturalnO-Oświatowym. rym zajmuje się harcmistrz Noga. 

Kobanya, robotnicza kolonia polska Kto chce poznać ducha Kobrny .. LP. 

,v Budapeszcie, ma swe własne, odręb- musi tam zajrzeć w święta, gdy trady
ne życie, ma swój charakter •woisty 1 cje dni świątecznych przyw<><lzll na pa
pełen wdzięku, który wynika z jednej mięć dawne, choć równie może ciężkie, 
strony ze ,zniewalaj11cych cech ludu pol aJ,e szczęśliwe, bo wśród swoich chwile, 
sltlego, z drugiej, z Jego nieodpartej tęs- - ten musi zajrzeć do świeUicy, gdy 
lchoty za Krajem. Wśród tego przypad- r.e sceny uderza w niell , znajollłe pol
lcowego zespołu Judzi, którzy tu Jl roz- skie słowo, piosenka, obyczaj . 
n1altych stron Polski i w różnych cza-
o;ach osledli w wędrówce za chleb~m. (Ciqg dalszy na str. 3-ej) 

• WJARłJS ',PCJIAU{. 

Czy chceaz ~eć. powodzenle w życiu . ?. , tt· 

·A więc po znaj swój ~ tJ 
HRAB~A .JADWIGA. - Zdzl1f1 aSę ~ lub obrazlt. Jato górn1k Jest 

Pani, że zacznę Od Jtońca listu. Podpis Pan dzielnym człowiekiem. Niec!Ue Pan 
.,Hra•bina Jadwip" 1 podkreślenie tfio n.Im będzie także i na powiencbni Zie
podpisu na rvJe nasunęły mi wrażerue, mi w tyciu codziennym w stasunkac:b 
że jest Pani zarozumiała. Skąd bowiem z ludtmi. 
w~ęła się u Pa.ni phętka przybrania. ty
tułu ,,hre.l)lny" 1 w dodatku odruch pod
kreślenia tego tytułu i imienia chrzest
nego? Według bardzo wybitnych p,sy
chograłów podmślanie nazwiska. osob
Wl kreskll oznacza iiumę lub co na.j
mnlej zarozumiałość. Byłoby przecież 
ciężkim błędem określanie czyj-egoś cha 
rakteru na podstawie tyllw jednego ry
su. Charaltter ludzki nigdy nie tworzy 
Jednolitej całości. S'kłe.dają, się na nią 
różne rysy charakteru i usposobienia, 
czasami pozornie lub rzeczywiście się 
wyltluczajj\ce. Trzeba więc badać różne 
znamiona pisma jednej i tej samej o
soby, by utworzyć sobie 51\d ogólniejszy 
o jej psychice. Człowiek zarozumiały 
jest pod pewnymi względami umysłoWQ 
ograniczony. Pani nie jest ograniczoną. 
Jej pismo wykazuje wybitną inteligen
cję. Tok jej pisma jest równy, silny i 
skrystalizowany. Jest Pani OSObl\ roz. 
sądną, Pilllll, umieJącll myśleć popraw
nie i logicznie. Według mnie to, co u 
innych byłoby oznaką, zarozumiałości, 
u Pani jest dowodem pewności siebie, 
zalety, którą, zwykle napotyka. się u lu
dzi pilnych, do.kladnych, punktualnych 
oraz obowiązkowych. Dużo ·z tych za.let 
zawdzięcza Pani swojej mamie, która 
musi być osobą nlezw_ykle wartościową 
I umiejąc!\ dobrze wychowywać swoje 
dzieci. Wpoiła też w Pani!\ osu:zęclność 
i poczucie praktyczności. Nie mogę ~ 
wiedzieć Pani, czy może Pani wierzyć 
w miłość owego student.a, ponieważ nie 
widziałem jego pisma. Jego słowa prze
cież „przyjdzie czas na wszystko" są 
cennym świadectwem jego powaii ży
ciowej ~ G<iy trzeba uczyć się do egza
minów, nie pora zabiegać o względy 
panny, choćby i bardzo uk-OChanej. 

MAŁOMÓWNY. - Małomówność nie 
jest wadi\. Są położenia życiowe, w któ
rych bywa ona nawet i zalet.Il. Spora 
liczba wielkic,\l ludzi J5y!a barozo mało
mówną. Można. wtedy skupić energię u
mysłową na to, co należy powiedzieć i 
ja\t to wyra.zi~ by nie powiedzieć za 
mało i nie powiedzieć za dl,lŻO. U Pa
na. przecież przyczyna mał~ówności 
jest inna: mówi Pan mało, P51nieważ z 
racji słabych nerwów ciągle)-, Pan się 
boi, czy inni ludzie nie we~!l Pllila. 
za cuowieka mało intelige~nego. Ma 

~no~;:1~= ~!~ ~\o~~ 
własnego - cienia.. Prosi Pan o );adę, jak 
przezwyciężyć taką boja.źliwdść. Rada 
łatwa: gdy Pan przysłuchuj~ sie sło
wom innych łudzi, _ich oświadczeniom 
oraz ich twierdzeniom, n,iech Pan na
tychmiast w myśli oceni:i wartoŚ\: tych 
powiedzeń. Jest Pan człowiek.iem roz
sądnym. Pa.ń.skie pismo wykazuje, iż 
ma Pan sporo inteligencji. Potrafi Pan 
zatem wobec siebie samego stwierdzić, 
czy ten człowiek, który mówi w Pań
,sltiej obecno.ści, ma słuszność lub jeJ, nie 
ma. Ody Pan ustali swój sąd, niech 
Pan przezwyciężając swoj!ł obawę, tat
że Z110ierae głos i wypowie swój sąd pot

. wierdzający lub sprzeczny i równocześ-
nie niech poprze swoją opinie krótko 
odpowiednim argumentem. Poczlltkowo 
takie zabieranie głosu nie przyjdzie Pa

·llU łatwo, lecz zabrawszy głos raz Je
den· i drugi i dziesilltY, nabierze Pan 
wprawy. Niech Pan powtarza w duchu : 
„Muszę tall zrobić, jak „Psycho]Dg" mi 
poradził". Wreszcie -przypominam Panu 
raz jeszcze, że przede wszystkim trzeba 
się nie bać. Taka obawa jest nieuzasad
niona; nikt 'Pana nie cbce skrzywdzić , 

STARA P.ANNA. - Je.st Pani osob!I 
rcr.r..sll(lną. ~ek jest wielką zaletlł, 
Ba.rdzo dobrze Pa.ni napisała, że lepiej 
nie WY,ch<X!zić za mąż, niż tyć w wojnie 
z mężem i skutkiem tfio unieM.c~ 
wiać i męża. i siebie. Pyta. się Pani, czy 
to prawda, że ma. Pani usposobienie nie
przyjemne?. Pomówmy nasamprzód o 
Pani zaletach. Jest Pani pracowita i 
Jest Pani oszczędna, czyli tym samym 
ma Pani dwie podstawowe zal~y. któ
rych wynikiem jest gospodarność. Ale 
równocześnie obieta gospodarna sta
wia. podobne wymagania pod adresem 
osób, z którymi wspólnie żyje pod ~ 
nym dachem, czy to będzie r<JdZeństwo 
(bracia), czy mąż. lias~em tych 
wymagań jest wypowiadanie krytyk, u
wag, spostrzeżeń na temat postępowa
nia najbliższego otoczenia. Biaci& Plr 
ni nazywali to grymaszeniem, ci,eao Pa 
ni - rzecz jasna - nie mogla wstawić 
bęz odpowiedzi. Stąd nieporozumienia. 
Lepiej jednak Jzyć pracowitll i QSZC7.ę
dnlb niż leniwą, i rozrzutną. - Nazy
wa siebie Szanowna Pani ,.starll pan
nj\". Niesłusznir. Dzisiaj ltot>ieta, maJ..
ca 30 lat, jeszcze nie może i nie po
winna. uważać się za ,.st8l'llh pod wa
runkiem, by nie zrzędziła, była zawsze 
w dobrym usposobieniu i panowała nad 
swymi nerwami. Nic tak dobrze nie 
konserwuje młodości (nawet cery twa
rzy), jak właśnie wesołość,. uśmiech 1 
pogoda. ducha. Niech Pani o tym pa
mięta, że uśmiech na twarzy oraz we
wnętrzna pogoda ducha. tworzą najłep.. 
szy kosmetyk, lepszy, niż róż oraz pu
der. Uśmiechem, byle szczerym, u
przejmością, byle nie przesadną. dob
rym słowem, byle nie sztucznym; kobie
ta rozsądna osięgnie wszyst&o: i mi,. 
łość rodzeństwa i trwale przyw:illZ&llie 
męża i potem s:uacunek oraz ~ dzie
ci. Niech Więc zapomni Pani o gryma
sach i o przebieraniu „między kawa.Je
rami", a wnet stanie Pani przed merem 
i u - ołtarza. 

WśCIBSKI Z POD KAFANDRII. -
Dzieje Pańskiej wędrówki, pełnej nie
bezpieczeństw, przeczytałem nie t ylko z 
zajęciem, ale także i z żywym ws:.. ~-~zu
ciem. I Pański starszy brat i P au .. ~ 
wiedliście wielkiej odwagi, żelaznel .,,y. 
trwałości i wybornego zmysłu orienta
cyjnego, podejmując .się takiej niebez. 
piecznej przeprawy pieszej pnez tak 
wysokie góry. A zasługa Wasza tym 
wtę-uza, że szliście głodni, nie majllC 
nawet kawałka· chleba. · Po wojnie ~ 
winien Pan opisać tę wędrówkę w o
sobnej książeczce ku pouczeniu :m)odzie
ży, by zachęcić jll do wytcwalości w 
każdej podjętej pracy. BadajllC Pań
sicie pismo, nabrałem przekonania, że 
jest Pan przedsiębiorczy i zdeey92..wa
I1L.... równy i dbający o szcżegoly; ta 

ostatnli a e tworzy rękojrmę-powo
dzenia, ponieważ każde przedsięwzięcie 
skład-a się z krótszego lub dłw=ego lań 
cucha drobnostek; kto zatem dba o do
kładne v.,ykonanie każdej drobnostki, 
ten ostatecznie musi dobrze wykonać 
całość czyli ogół tych drob006tek. ży
c1.ę Panu, by wreszcie po tych wszys~ 
ltich przejściach mógł Pan pomyślnie 
wrócić do domu. z którego Pan przed 
czterema laty wyszedł na tułaczkę. 

PSYCHOWO. 

VICHY. - Prefekci mogą zak11Zać wy 
wozu owoców i jarzyn z niektórych 
miejscowości. 

DR. ED~ARD BILINSK.l. o chorobacn weneryczny en 
(C:,ąg aałszyJ. 

'l'akl e1:1ug1 1 straszn:Y przebieg i Laki 
smutny koniec ma kiła , ale ty,ko wte
dy, gdy nie j est zupełnie lęcwna , lub 
jest leczona niedbale. Bo kiła leczona, 
czy to w szpitalu, czy przez lekarza am
bula toryjnie, ma tak łagodny, bezob
ja wowy i stosunkowo kró~ki przebieg, 
że mogę Wam pow~dzieć o kile lecz:>
nej tylko kilka słów. 

Jeśli chory zgłosi się do leKSrza za
raz po zarażeniu w okresie kiły I-rzęd
oej, gdy na człon.ku ma tylko wrzód 
pierwotny, wtedy pod wpływem lecu
nia wrzód 1oi ~ie do 2 - J tygodni, 
wszystkie krętki na miejscu zostaj!l za
bite - a więc do krwi nie pn.edostaill 
się - rue przychodz.i do żadnych obja
wód kiły II-rzędnej, ani do tych stra
sznych objawów kiły IlI-nędneJ ; cho
ry po uk:ońC2ielliu wymag nego' lecz~nia 
może się ze spokojem żenić i może być 
pewny, że żony nie zarazi, że dzieci przyj 
dą na świat zdrowe i że w później
szym wieku nie czeka 11:0 ani wiąd rdze
nia, ani rozmiękczenie mózgu. 

Jeśli teraz - kochani moi - te ostat
nie słowa porównacie z tym. co po
przednio tyle napisałem o kile nleleczo. 
nej , to wów=s sami się. zdziwi~ jak 
może być ktoś na tyle lekkomyślny i po 
prostu głu_pi , by rhorobę wenery.:zn11 

lekceważyć, starać się Jl\ ukryć i me• 
zgłosić się z zaufaniem do lekarza; je
dy11YID wytłumaczeniem dla takiego, 
mo:re być trlko brak uświadomienia . 

Jeśli chory zgłosi sie do lekarza I rcz
poc;inie leczenie wtedy, gdy już jest w 
okresie, kiły II-rzędnej , gdy już .krę tki 
zdą.żyły przedostać się ao '&mi <na co 
wskazuje tak zwana reakcja Wasser
manna) i gdy na skórze jest osutka, 
wtedy również pod wpływem leczenia o. 
sutka znika, do nawrotów a.ni do obja
wów kiły III-rzędnej nie przychodzi. 
krew - j ak to popularni~ się móvi -
,.z brudnej przechodzi w czystll'' i c:h-o
r, po pewnym, ale już dl\lŻSZYm cza5ie 
ulega zupełnemu wyleczeniu. Leczenie 

.Jednak tym razem musi być dłuis:oe i 
gdy przy rczpoczęciu leczenia w okre-
sie k iły I-rzędnej wystarczą w zupeł
ności 3 - 4 Iet!un ia przeprowadzone re-. 
gularnie co dwa miesiące, to pr:z.y roz
poczęciu leczenia w okresie kiły II-rzęd
nej tych okresowych regularnie prze
prowadzonych leczeń musi być więcej, 
a ilość ich zalety od wyniku badarua 
krwi. To jest pewne, że im mni€j cza
su upłynęło od ch wili zarażenia się i ~ 
poszc:i;ególne kuracje są regularni,ej 
przeprowadzane, tym szanse na szyb
kie zupełne wyleczenie są lepsze. 

(C!ąg damy nastąpi) . 

• 
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• ·Smutne unce 
1 

IdQ dzl4 ~ przea te ulice c:lemne_ 
ponure ..... be& ałońca - ba uiml.echu ..... 
prsea te ~ew cleniu saułti taJemne 
:Warszawy, ł.,odzl, Marsylii, Paryż& ..,. 
przez te ulice bez oddechu 
idzie JIU"O.lt do bruku aię- zniża, 
idzie chłód .się anuJe wieczny, 
8(1zie mech na murach rośnie 
w majowy dzień słoneczny -
gdzie -nic nie mówi o Wiośnie, 
1dale Jesień smutna trwa -
a w progach domów 
rozpaczy BZltll się łza ... 

2 
Idę przez te ulice smutne, ialośliwe ,... 
11 każdego węgła wieje wll&oć, chłód 
s ltaźdego kąta cuchnie qrnlły brud ...., 
a s okien OCJ.Y wyblakłe, tęskll~ 
patrzą w ulicy błędny mrok - . • 
_gdme czai· się chroniczny głOd 
gdzie nigdy słońce nie zaświeci 
1 gdzie W gruźlicy rosnll dzieci ,.., 
a wkoło nędzy słychać ltrolt 
okrągły, długi rok. .. 

3 
OJ wy smutne wielkoUllejskle ulice, 
wy ponure robotnicze dzielnice -
qdy j €:t.eń równa wiośnie 
1 l)Odobne zimie lato -
1 gdzie w knajpie tej na rogu 
cłl\gle się upija tato -

Pot.em at.raamle klnle od J)l'OIQ 
czaaem nawet blul.ni Bogu 
no 1 mamę a.ęsto bije_ · 
OL 1 ledWie się tu eyje 
moie raczej tyJ.so gnije ,... 
bes powietzza 1 bez słodca 
i bez nadziel promyka._ 
A gtly porwany tęsltnotfl ' 
pędzisz do ulicy końca 
8ZUltaj..«: Mt.bla ciepła, sł,ońcą -
przecznica ci je zamyka 
t odsiania tylko - mrok 
nowej ulicy ... 
i tak Jest co krok 
w tej wyltlętej dzielnicy_ 

4 
Pytacie: CJlfJJlu się czai w tych zaułkach 
r.brodnia?._ Lub czemu ludzie tonają 

w przytułkach? 
I czemu pełne Sil wszystlt1e szpitale 
I aemu pełne Sil więzienne sale? ... 

Ol nie pytajcie wy nikogo o to 
wy stróże prawa, Temidy stra:mlcy -
zejdźcie raz Jeden w tę niedolę, w błoto, 
w mrok zimnej, czanrej i Y.gniłeJ ulicy, 
spędźcie dzień Jeden mi~ • 

rynsztokami 
co mniej przestępstwem. - więcej płyn11 

a.ami. .. 
A zrommiecie 1 wreszcie poznacie 
ćumu to tylu ludzi - Slł(izić macie ... , 

myslt ... 
Zczernia!a strzecha lub rude. dachówki, Może kt.oś pieści w złotych snach niewoli 
błyszczący parkiet lub swrstkie podłogi, lepu.ą, jutrnenkę i skromne żądania: 
matczyny UŚl11iech szczery i ubogi w skupieniu kryje wartość swej niedoli 
płacz młodszej siostry, ojcowskie 1 pned wolności11 sprzędaną się WZbra-

wymówki • nia? 

czy powracają nieraz do pamięci? 
l\4oze jak widma umysł zdrajców stra5Zlł 
i wszędzie szepczą,: ,.Jesteście przeklęci! 
Hańba i kara nad przyszłośc~ waszą!" 

Lyon, dn. 17. II. 1944 r. 

DO 
Gdyby nie te szare mury 
CO mi skryły świat, 
Poleciałbym w moje góry 
Jako orzeł Jasnopióry, 
Orllch szukać gniazd. 

Tam na śnieżnej siadłszy pleśni 
Z pod niebieskich chmur, 
i!piewalbym wam taltie pieśni 
O jakich się ludziom nie śni, 
Z moich starych gór. 

Tam mnie wszystkie smreki znały, 
Tam mój każdy .kwiat, 
Tam mnie turnie przytulały, 
Tam mr jodły do snu grały, 
Tam mi każdy brat. 

Każdy wąwóz i szczelina 
Każdy wzgórek brył -
To najdroższa ma dziedzina 
Co mi wolność przypomina, 
Udym junakiem był. 

Hej ! - jak wicher tam hasałem 
Wśród tych kwietnych hal, 
Jak zbójnicek tańcowałem, 

Może od dawna na obcej mogile 
stare wspomnienia drzemią niespokojnie 
.- nocami gwiazdy, jak białe motyle 
świaUo im noszą rozUIIUlle i hojnie? 

Bolesław SZPIEGA , . 
eo~ 

Butlil\ mJ.n.ę gazdy miałem, 
Teraz. .. jeno żali 

I tęsinota co jak zmora 
Gryzie serce me, 
I od rana do wieczora 
Wci!IŻ ml się śni Czarno-bora 
I minione dnie. 

W• atę,&knjony ·proszę Boga 
By mi wrócić dal, 
Tam gdzie moja ziemia droga, 
Gdzie jun.aclta moja noga 

Biegał~';y~offiasy moje! 
żeby chociaż raz, 
Widzieć wasze jasne zdroje, 
Spiewnych ptaków barwne roje. 
żeby jeszcze raz! 

Gdyby nie te szare mury 
Co ml skryły świat. 
Poleciałbym w moje góry 
Jako ,orzeł jasno-pióry 
Orlich szukać gniazd I 

A. R o g o ż ó w n a 

.uy szczeście wz1;; ć ... ... ~ 

Nie warto snuć daremnych śnień Mia6t rosić łZI\ mogiłę lat 
O tym - co skrył przeszłości cień. z nadzieją idź, z UŚIIllechem - w świat, 

Bez lęku d!IŻ - po życia treść, 
Minionych chwil. we .vrócisa już, By ... szczęście wziąć. drugiemu Illieść. 
Gdy padły w grób, uród wspomnień -
I pragnień moc, nie wsklusi je, [róż Wśród złudnych dum wo warto trwać, 
Bo_ życia wstecz nie cofniesz, nie. Lecz. .. kuć swój los, car tnw. brać. 

J. Mal. ____________________ ,_.,.,----.. ---
rolon•a 11a Węsrzeco 

( Do1">ńczenie ze stru .. ,, 

Ostoją Kobanyi jest kościół polsltl, 
spełniający pod pieczą ks. kan. Wincen 
tego Danka. swe wzniosie zadania i skro 
IllllY klasztorek SS. ,.Elżbietanek, które 
z zaparciem, z podziwu godn11 enefi'lą i 
zapałem prowadzą swe wyc.howawcze 
prace. Przylgnął ser~em i roztoczył o
piekę nad tą polską kolonill zmarły nie
dawno ks. Ludwik Kściuczyk, a jego 
dzieło podjęli w dalszym ciągu p. Sta
nisław Wujkowski i red. Zbigniew Gro
towski oraz młody kapłan ucnodżca, na 
Węgnech już wYśw1ęcony, ks. Leon 
Mis1uda. 

~aw,erucna. woj enna, która pr zywio
dła z Ojczyzny rodaków, przyniosła pe
wien renesans narodoweio życia - Ko
banyi. "Kóbańczyków 1 uc.hoażców rbli
żyła ta sama miłość do tąo co pol
alóe 1 ws~ma u tych 1 tamtych tęskno
ta. z tęsknoty zrodziło się piQlme dz.lek> 
- ,.Wesele Chłopskie"'. Napisał tę •tu
lu: Piotr żurek, ».ltilltoletni obyWatel 
.Kobanyl, Ofi'anista z Podhala, pocho
dqcy ze wsi Orkanowej, który tu przy 
ko6ciele i parafii spełnia rozmaite po
alugl. Napisał j11 dla. zespołu amator
skiego, Katolickiego Stowarzyszenia 
Mlo<uieży Zeński·ej, grupującego . mło

dzież kobańskfl, zrodzoilll na Węgrzech, 
które pod kierunkiem S. Scholastyki eo. 
raz intensywnieJSZll i ooraz piękniejszą 
rozwija działalność . Brak sztuk pol
skich, odpowia4ających umysłowości i 
potrzebom lnleszlrańców Kol>anyl, dot.. 
kliwie daw:1ł s ~ dczt.w:ić. to też wy
:••~·k· '. • tH l' i:''7'1 I h D-

robą, ____ .. ;,.;.p11.,uu w .Balatonkene-
se, napi.sa! Piotr Zurek tę sztukę. w któ 
rej zawarł podpatrzone w dzieciństwie 
piękno weselnych zwyczajów swej wsi 
i mok postaci i życia wiejskiego w teJ 
czystej, niezmąconej form.le, jaką u
mie nadać długa rozłąka. za swoimi i 
głębuka tęsknota. za swojszczyzną . 

Na.pisał dzieło z pun'ktu widzenia po
trneb sztuki ludowej znakomite, a gdy 
się zważy osobę autora - zdumiewa
jące. Powinru> się też ono znaleźć o1-
tąd w stałym repertuarze teatrów ludo
wych, gdzie niewątpliwie zajmie poczt>s 
ne miejsce. Gorący rzecznl1' sztuk lud.,. 
wych i propagator teatrów ludowych 
zmarły niedawno Andrzej Cierniu po.. 
witałby niechybnie z UIµesieniem tę 
atu.kę ludową pisailll przez człowieka :;;; 
ludu. Sama treść sztuki jeat banalh. 
Nie o treść jednaJt ~ hrietnie aa
rJIOW&ne sylwetki oaób, udenaJące 
prawdą chł,raktery ludzkie uwypuklone 
konfliktem i konsekwentne przeprowa
dzenie ich w akcji, szczera atmosfera 
chaty wiejskiej i uchwycenie istotny(ih 
sprężyn życia wiejski~o - ot.o CEchy, 
które czynią 11 „Wesela chłopsltiego„ 
prawdziwe dzieło sztuki, pozo.stawiajęr 
na widzu nieza~rte wrażenie. Akcji\ 
Jest zresztą tylko kanwą na której ry
sują się zwyczaje weselne ludu podha
lańskiego, owe misteria zaślubin pełne 
obrzędów, śpiewu, muzyk.i i ~ńca. One 
t-0 nadają sztuce żywą oarwę szczerego 
folkloru , k!óry w akcie końcowym· znaj 
/JII , ' 1-: nv wyrnz. 

• - .- ---il-' -

Jeszeze-: o szkole polskleJ· 
Jeżeli chodzi o zagadnienie szkolne, to 

nie mam pp. Kordiana. ~ Nulłowlkieao. 
panią Nawrocq znam z artykułów. • 

Pani Nawrocka błędnie przypisuje 
molom mbJ:>rczym ni!'lłl poziom z uwe.
gt, t,e młodzież rzekomó celowo bojk!>
towała cudzY język i cudzych wycho
wawców. 

Pan KQfdian niesłu.szn.le atakuje p. 
Nawrocki\ o kwestię dyscypliny społe
cznej, gdyż kaMy język żYwY przechc>
dzi na przestrzeni czasu swoj~ przemia
ny 1 ewolucje. Porównując Reta z Ze
romskim poprzez Kochanowskiego i Sien 
kiewicza, zobaczymy Ja1'ie zaszły zmia,. 
ny. 
że niektóre ostatnio .WProwadzone „u

lepszeni"" są. ist.otnie mało szczęśliwe, 
to trudno. Dura lex, sed lex. 

Pan Nasiłowski Jest Jeszcze b. nuo
dy. Przepraszam z góry, nie w .zamiarze 
obrazy to. piszę. Chciałbym bardzo być 
w tym wieku. Ale my mamy wielką. 
szkołę życia za &Obił- A to 'także się li
czy. 
Wycoowałem się w gimnazjum pol

skim „austriackim"' do 6 klasy. Reszta 
w Niepodległej Polsce. Uczyłem się 4 ję
zyków obcych poza resztą przedm:otów. 
Ani moi koledzy, ani ja, nie boJJot.:rp,a
łiśmy ża&lych przedmiotów, ani WYcho
wawców, Jak twierdzi P. Nawrocka. Pe
wien p~ent nieuków wszędzie 1stnie.le. 
Wszyscy, mniej lub więcej, traktowaliś
my szkolę poważnie. Nauczycieli mieliś
my Polaków, nawet do języka niemiec
kiego. Nie czuło się atmosfery zaborczej 
l myślało się po polsku. Harcerstwo też 
się pięknie rozwijało. 

Program był przeładowany i nie mie
liśmy kilkudziesięciu dni w roku szkol
nym różnych świąt PW i WF i wiele 
innej frajdy, to prawda, ale ze szkół 
tych wyszło tyle tęgich mózgów, że nie 
potrzebuję ich wymieniać. 

A nie umieli ci uczeni ani na nar
tach śmigać, ani samochodu l)rowa
dzić. 

P. Nasiłowski wymienia cał& litanię 
cudnych rzeczy, których uczono w ·szko.. 
le polskiej, twierdząc, że nie uczono te
go w szkole zaborczej. 
Uczyliśmy się pro57.ę Pana •i o nitro

glicerynie l o Konstytucji i o Roentge-· 
:ef~~-innych rzeczy, k~rych pot,,..m 

/rwienlzę to dlatego, że moi b. b~ 
:cy chodzili do szkoły polskiej do r , 1939 
(l miałem możność śledzenia programu 

1 po,titępOw,_ Nie ob~ •,rart,Q!cl a:r.llo, . 
IJ, dllŻ000 atale do lepszych rezultatów, 
ale robiono moc etsperymentów. 

Zaznacza Pan z dUDllł, t.e UCZODO jeśd 
nożem 1 widelcem (nas tego w domll 
uczono), UCZOIIO tańczyć, płf'WllĆ, pro
wadzić samochód i t. d. 

Nas tego w szkole.nie uczono, bo uwa., 
:!:ano ro za umiejętności nie należące do 
programu szkolnego, co wcale nie ~ 
cza, że nikt z tych czasów tego nie po
trafi. Tego uczy moła życia. 

Ja osobiście poza tymi wymienionymi 
przedmiotami, nartami l samochodem, 
wniem prowadzić szybowiec_ 1 balon, 
choć w szkole się tego nie uczyłem. 

Jeżeli chodzi o przygotowanie pay„ 
szłego obywatela-intelleenta, Jak piaze 
p. Nasiłowski, to dajmy temu pokój. 

Inteligencja jest przeważnie wrodzo. 
na. Jako zaś przykład lV)'chowania ~ 
bywatelsltiego pod zaborem austriaclti.m 
w Małopolsce, to po48Ję fakt, że w li
stopadzie 1918 r. prawie wSZ;YSWe ]tia,. 
sy od 6-ej w górę. opustoszały w ~ 
zja.ch, a młodzież chwyciła za karabin. 
(Orlęta L'1yowwe>. 

Nie rzucajmy więc na .siebie oszcze
pem z racji wychowania naszego w te.I 
lub tamtej szkole. Jesteśmy syruum Je
dnego Narodu 1 nie k> naa powinno de
nerwować! 
~ nas nie nauczy &kola, nauczy 

nas życie. 
To, że Jeden pamięta znak chemicz

ny nitrogliceryny a drugi akurat .Ilia
dę czy Filipiki, nie jest wykładnikiem 
wyższości intele!.tualneJ jednego lub 
drugiego. • 

Po wyjściu ze szkoły średniej obie-
ramy sobie fach i w nim się specjalizu. 
jemy. Reszta. powoli sama odpada. 

I Jedna i druga szkoła miały ten sam 
cel w nauczaniu: ułatwić człowiekowi 
drogę życia. I jedna i druga szkoła cel 
ten godnie osiągały. 

Stanisław B. 

Dla przupomnienia podaję doA:ladn11 , 
tekst wyjęt11 z mojej odpowiedzi dla Jl 
Kordiana: ,,starsze flOkolenie w 82la> 
lach zaboru gl61Dnie TOSJJ#kiego - ja1' 
n.am to świetnie przed.stawia Stefa.n Ze
r.crmv,i w .,Syzyfowych pracach" - lo.Wa
żalo za pewnego rodzaju objaw J)afriof?# 
mu niepreyswajanle sobie włedzy poaawa 
nej przez obcych naUCZJICieli i dokucza 

(Ciąg dalszy na str. 4-t!j) 
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'lu r<>ur.o" ę przerwały thor ego cierpienia 
! nastąpiła długa gOtizina milczenia. 
Oczekują plebana. - Podkowy zagrzmiały, 
Zastukał ao omna ty arendarz zdyszany: 
List ma ważny, samemu Jackowi pokaże. 
Jacek bra tu oddaje, głośno czytać każe. 
List od Fiszera , który był natenczas szefem 
Sztabu armii polskiej pod księciem Józefem . 
Donosi, że w Cl:sarsk.im tajnym gabinecie 

' Stanęła _ wojna; Cesi:.rz już po całym świecie 
Ogłasza ją ; sejm walny w Warszawie zwołany, 
I skonfederowane maz.o~leckie stany 
Wyrzeką uroczyście przyłączenie Litwy. 

J ace:.{, sl uctiając, c1d10 odmówll modlitwy, 
Przycisną.wszy do piersi święconą gromnicę, 

Podniósł w niebo zatlone nadzieJlł źrenice, 
I zalał się ostatnich łez rozkosznych zdrojem: 
,.'l'eraz, - rzeki •• Panie, sługę Twego puść a potojemr-

Wszyscy uklękli ; a wtem ozwał się pod progiem 
Dzwo~ek : znak, • że przyjechał pleban z Panem BogiEJn 

Właśnie już noc schodziła , i prz~ niebo mleczne, 
Różowe, biegą pierwsze promyki. słoneczne; 
Wpadły przez szyby, jako strzały brylan towe, 
Odbiły się na łożu o chorego głowę, 
I ubrały mu zlotem oblicze i skro~. 
Ze błyszcza ł ja ko święty w ognistej koronie. 

Fis.:er Stamslaw, generał, adiutant Kościuszkł, legionista 
(ur . 1770? - um. 1812), bl/l P~11 ~ - Poniatowskim Józefie, j a,. 
ko ministr.:e wojny Księ.s twa, szefem kancelam wojskowej i rnr 
czelnikiem sztabu; .:ginął w wojnie z Rosją. 

stanęła wojna - ucllwalo1ł0 wo;1~ . 
skonf ederawarn? 111awwieck.e 1tanv, ze względu 1ia wv,qt

kawe położenie poli l yCZ11e Księstwa Wars.iawskieqo, które brł<) 
tylko sztuc.i:11.q /orrrwcjq niecałe; b. Rzecąp()$-polltej Poulcief. 

Teraz ... z poJco1em. Słowa Sv,neona w ewa,agelu św. l.aiJr.ia,. 
,za, r . II , 29. ,.7'eraz pus~ 8'~ę Twego, Pcm.e, 111 ~ " 
' t. d. 

tcliod.rłla - »llęPQWOla łoliQijla lif. 



COPISZEPRASA? Jeszeze o s.-kole polskiej TO I ·owo 
Ponucopa Póblca... . <Dokończenie ze str, 2-eJ) . • - --~ • 
•..Le Petlt Maraełllaia": nie tm iie l1ę dało. &adko 1cted11 rodzi,-. S~tetter, człow~k iwl-atly. ale tak wie- FILMY -WOJENNE 
.,Zagacl~. -"~ f)Olsko-rosu1- ce tZtimaceJIU dateciom: ucrcte Ble · na- kulście WYlękły O swoJ"' l)088dę, te wlaś- Film znalau w 011tlR.nkh czaaacb aze. 

łtfch ł'8t nadal 1af>l1ąpn: nłea:god11 w wet u wroga, kto zna dwa tęzvki, ma .ciwi.e niczego nie uczył. Obarczony był rotle pole do stosowe.nia, Og&l'D,lll b.,_ 
oł>oaie IO#Ul&niCll'ffl. Telegram .Reutera pr.:ewage nad tum, kt6'(11 włada tutko !].cm, ~ną,; k~u cn1opoów •Jego u- blloteki państwowe, gdzie ooko116ł.z.d,Jęd 
a Lond11111& donpii o ulcalantu -~ w „Ob- tedn11m. ZdobJlwaiqc te wiaaQmQ8cl, cz.ęszcze.ło do męskiego, a kilka córek do na.Jcenniej,szycb unikatów ks~owycb, 
nrver" arl11kulu, . -~wlafqceflO utwo- które J)08iada nlef1T2111aciel, - dorównu-, Zeńskiego gimnazjum 1 zapewne ~po- udoswtęrp, nia
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~wJeLe~~~- m"...,.. ro-

raeme •..fl0Ukie1 .,-aa11 · '114f"Op.Owej" ·w ;es.: mu. Staraj s~ posiąść te od niego kój .o los ich p~zkadzał" p. Sztette- •-.,.,u...,..., -... 
MoslRole. lxlt,ńtw1a ta, OC8JlwUcie pro. t pr2ewyUZJ1d go stopritem w1edzv". rowi uczyć przynaJmnfeJ pisać kaligra:.. syJski SWstakowlcz na.pisał w C1ASle 
,owtecka·ruto,;,-n~ je,t negatuw- . Na ·poparcie t'I/Ch. słów preytaczam 1b ficznle. w klasach. wyt.szych 'zdobywał stróżowania na dachu. wspaniałą, sym
nle do r14du .wJllliiego w Lood~ie, two niżej od110.fa'JI u71'iVek .: wuże1 W]lmie- się biedny belfer czasami na ·Jakąś fonię, odegraną, z wielkim powodze
rzqc col w rodA;u. tafłiego rządu. Po- num.ej PQWieści. wzmiankę O literaturze polsltlej, a mó- niem w M06kw1e. An;_el"Y'b zapragnęła 
dolmo w111naoiiiwla ona 11CWego naczel- Waru~a nau~ nie bulli · te same we wił to· z miną tak przerażoną, że tylko· zapoznać sw11 publicznąść z nowym dzle 
ftef!l wodza. 114 mte;,ce ,prawującego wszystkich .:aborach a jednak we wszv~ śmiech · budził. - łem muzycznym i niebawem. partytura · 
te tun/Cefe '1llf!Ml"la, *wy nac:uelny stkich. częściach. Polski przy urucho- • w klasie pierwszej lekcje języka pol- symfonii prz-eniesiona żosta~ na film, 
wódz t jego u:a.a nwanowanl Sł!, pod mieniu &zlcól mwieli stanąc do pracy sklego odbywały się cztery razy tygod- a poprzez Persję, Indie, Australię t wy, 
pseudonimanii; a nie P.9d własnymi n.a- •7uzuczyciele z ktÓT'l/ch silą r zeczy część niowo w porze bar.aro niewygodnej , 00 spy Hawajskie dotarła do Nowego Jor
zwlsk:ami, Ten. ~ należy podkreś- 7csz{luc!kt się przed t11m w gimnaz;ach •. między godziną ósmą i dziewiątą z ra- ku, gdzie !Llm powięltswno 1 odegra
llć, gdyż powataJe pytanie, czy są oni rosyjskich -i pruslcich. i to spowodÓwało· n.a. w zimie bywało wtedy szaro i chło- no pod batuUl Toscanini-ego w gmachu • 
Polakami: To' Of]lli&QCIIQrue Polsl., iir;;~·.;; w poc2qtlcach ·kształtowania • szkolni- dno. Chłopcy siedzieli skuleni i senni. ,,Metropolitain Opera". Jednakże pu-

• Sowiety 1W.lunetla nieoldolność Brytyj - ctwa szereg trudności. Nauczyciel przydnodzlł w swoim fu- bUczność ameryka11slta wstała ·rozcza-
czykótQ do podtrą,miania Polaków w Ludmiła f!REJ,SKA .· NAW.ROC.1'A. trze szopowym, tulił się w. nie i drze. rowana hałaśliwością partytury, mającej 
Londynie. Po ~ocie z Teheranu, p. mał z otwartymi oczami, podczas gdy naśladować wyouchy pocisków i wycie 
Churchill zapewnio.J o :,ajatwieniu ze Podczas bytności w klasie Ozierslt!e- wzywani do katedry tłumaczyli z wypi- syren lotniczych, jakie towarzyszyły 
Stalinem ·kwe'nil gramc, drogq przyję- go _ nie było żadnej lekcji. Coś on sów Dubrovyskiego urywki nudne, Jak kompozytorowi przy tv.orzeniu dzi~ła. 
eta za podltawę Zlmi C1u':,cma, oraz o tam mówił, wykładał gramatykę r06yJ- odwar z lukrecj i. Po odczytaniu i J)rze- W krajach podlegających bomba-r
tym, że ncutlłllifa ll(loda , a Mo-,kwą 90 ską , czy rozdział historii pows:rechnej, łożeniu na rosyjskie danego „kawałka" <lowaniom, jak Anglia czy Niemcy, u
do koniecrnoćći. ut111i>rae-nza n.ezależnej ale tego żywa dusza nie słyszała . . spra- następował{ozb1ór, dokonywany po ro wiecz.niono na taś:nie filmowej w naJ
silnej Pouki. W 11w,n.encie wygasan·11. wiało to wr-ażerue, że nauczyciel dostał syJsku\ i n modlę rosyjską. w ciągu drobniejszych s,z.czegółach WEZYStkie pa 
danet Połsce w 11łll. r. /TMXJTancj i bry- ·pomieszania zmysłów i gada do siebie. całej lekcji nauczyciel nie mówił ani m.iątki historyczne, mogące ulec znisz
tujskie;, która stała siQ pret~kstem do Jeżeli z dziennika wyrywał kogokol- słowa. po pblsku i z niechęcią prosto- czeniu, dla umożliwienia ich rekonstru.., 
wotnv, emigranci pąucy moyq ocenić wiek do lekcji, t.o zaws:re stawała na wal faktyczne bl~dy. Uczniowie odrabia- kcJi w pTzyszlości. W ten sposób Opac
należycte · wartóić obietnic p. Churchil- środku jedna i .ta sama osobistość 1 wy- li ten „przedmiot", jak wstrętną ka tor- two Westminsterskie przeobraziło się w 
la. Dziwną WJl®je &tę niezależność Pol,. powiadała we wszystkich porach roku gę, ,.Polsltie" była to go<lzlna stokroć film długości 1.000 metrów. • • • • 

.skt dla której ruid WJ~)(lCza • i wpro- jeden 1 ten sam ustęp. w klasie trze- nudniejsµ. od kaligrafii t „Z-akonu Bo- Cenne zbiory muzealne wstały pra.
. 1Qa<!za Moskwa". ciej n. p. ućzeń Białek był „specjalistą żego", gdyż nadto małe próżni.alti czu- wie wsz.ędzi.e zat:ezpieczone przed nie

od kahnuka" 1 opowiadał przez rok ra- ly w powietrzu woń wzgardy, unosząc!\ spodziankami wojny. Jednakże Jondyń
ly jakąś brednię O tym, Jak księżniczka się nad "tą nieszczęsnl\ lekcją. stopnie ska .National Gallery wyświetla wobec 
ruskt Olga pow.iązala wróblom ogony z polskiego nlk<,go nie obchodziły, nau- uczniów szkół sztuk pięknych schowa• 

.,7·uguan"'wa p,cua londyńska /Co- t spalila Jakieś miasto „Iskorostień". czyclel Sztetter nie był wcale w urny- ne arcydzl~a. by nie przerywać kszta.l-
mentując .:atarg polsko-łowiecki, od- Czasami Darion zaczynał spazmatycz- słach malców ceniony na równi z wy- cenia swych przyszłych ar.tyslów ria da- -

Reetekcia Roo,eveita," .. 
.. L'. E f f n • ' " • 

lcrywa sz<;Zególlłq rtrOfte .tego 2agad- nie wrzesaczeć: • kładaJ!ł(:ym arytmetykę albo łacinę. wnych wzorach. 
nienia. Rozchcida 1ię w danum wypad- _ Ja ci się, •bałwanie, pytam, co wiesa Traktowano go pobłaźllwle, jak piąte zastosowano !ihn ·nawet do kore&
/cu o zwtązek mię'Ufl wewnętrzną po- o Karolu Wlelklm. o księżniczce Oldze k0t0 u wozu, jako rzecz w istocie iiie- pondencji, dając w ten sposób moż-
lit11ką Roo,~elta z jego polit11ką zagra- słyszałem Ju.i sześćset razy od cieb~! potrzebną i bez wartości. ność żolnienom walczącym na od.le-
niczną. Fra1i.cua .nie prZf!ZW'JICZaili się Wówczas przewracano ławki, rozpo- Nauczyciel Sztetter ·sam, Jeżelj. nie u- ·glych .ltrańccach globu, prnesylania i o-
1es.:cze eto pami~tanta, ile obie te politu- czynaly.~ bitwy między gromadami u- waża.ł, to czuł poniekąd, że Jest intru- trzymywania wiadomości z k.-aju. 
ki są §clśle ~e ,ooq powiązane, i że _cznlów - 1 w rezultacie wpadał do kła- zem w tej szkole i na stanowisku pro- Niemcy użytkUJą naJwiększll ilość taś 
w ltstopa&ie teg_o roku. mają się odbyci sy brutal inllpektor, ażeby któregoś tam fesora tak źle widzianego · pr.zedm!otu. my filmowej na reprodukcję wydarzeń 
wyboru na p,:eflłl,ąenta Stanów Zjedna- z „zaczlru5zcz1ków" wsadzić do kózy, ale W porze wiosennej, kiedy co .najmniej wojennych. Już w ubiegłym roku dłu
czonuch. Prof. Brogan pi$ze w ten spo- i samego· Darlona ostro zv;ymyślać. 0- połowa uczniów „brykała" mu z lekcji, gość tllmu wojennego produkcji nie
aól> w pi.fm!e· ,,SPGefp.tor": .,W11nlld wy- zierskij był człowl.ekiem wykształconym.· przekładając „ekstrę" nad tłumaczenia. mlecl:s.leJ pnekroczyła dwa miliony me
borów na prebfldenta 7!Ulie ostatecznie Wł~ kilkoma językami, a w klasie z Dubrowskiego 1 . ustępy dueła p. t. trów dla szczególówego zapoznania ty. 
buc routrzugrr,ięt11m i;rzei: glosowanie ósineJ pięknie obJaśnLał utwory puszki. .,Grammatika. polą~wo Jazyka sostaw- łów z operacjami wojennym.L Filmy 
Polaków 11: N. Jorku, Pen111lwanii, M'- . na I Gogola. lezµiaja po Iwanowu Mlchalfum Gru- te będą stanowiły również cenny przy-
chigan t lllfnoil. POfl.adto, u;tęlcszoś,r· W klasie pl.ermj wykładano rów- bieckim" - Ilłe protest.ował pruciw czynek do przyszłej hist.orli wojny. 
kierowników lt/!łdyfiatu lclerowfinego . nież Język polski. Był t.o przedmiot be~lnym ucieczkom. Jego senne oczy 
f)f'zez Johna 'Lewl6a, Jo Pplac'JI lub lu- ni~wlązltowy. Nauczycielem tego wldziiy dobrze wymykających się ci- NAPRĘżENIE· STOSUNKÓW 
tfzte pochodzenia p~go". ,,miejscowego języka." był niejaki p. chac m, ale patrzały 1 wówczas obo-

jętnie apatyczPle, nleobale. czasami ANGLO . TURECKICH 
błysk la w nich iskra dziwnie bolesne- Lond1lłl, _ Redaktor dyplomatyczny 
go s_ derstwa ... Skoro J~-~ dawały agencji Reutera stwierdza, że nie obda· 
się sł szeć kroki na ~orytam.i, p. Sztet.-

180 - WI!>RUS POL.'3KI ter aclł nawet w,yraz ospałości i nie :'a:mo!it:n~rz:: !ół w~=-:! 
był w1,eta-nie Ukryć obawy. Nieraz zda- przez Sojuszników ws:relkich trans-1'-r-

KSIĘGA JEDEN~STA 

ROK 1812 

l' RE$ C. 

• Wr6żb11 wwsenne.·• - ·Wkr~n.ie wo1s:, . - Nc:;.;,żeństWQ. -, 
Rehabilitac-Ja • urzę<lowa i. p. Jacl.a S:.;.Jl,c;;, - z rcr.:mćw Ger
~go i Pro(azego wnotlć można bliski koniec prooem. - u~ . 
mizgt ulana 2 dziewazj/ną. - .Rozstr211ga się spór o Kus~go , 
'Sokal.n Zaczem goicie zgromadzają się na bie$iade. 

•riPd.stav•ienie. wodllOm par narzeC2XYTl'JICh. . 
. . ::> ro"u:-~w ! kW ciebie widział w naszym kraJuJ 

CLebie lud:" zowte dotlld rokiem urodzaju, ' 
'A żołnierz rokiem woJńf; dotąd lubią starzy 
O tobie b,aJać, dotlłd pieiń o tobie marzy. 
Zdawna byleś nielxelik.fm oihaJmlony • cudem 
I poprzedzonV gtuch11 Wieścią między ludem; 
Ogarnęło Litwinów serca z wiosny . słońcem 
IJakieś dziwne prrecirucle, jak przed świata końcem, 
łak\~~ nr 7Pk1w~nl ~ t P.Jr::11 1' , radosne."· 

Owaf~:: ,•-~h;~lat.~l=~łtig~a:;e,na wiosnę, 
Nie biegło na ruń, co Już umaiła grudę, 
Lecz kład.Io się na rolę I, schyliwszy głowy. 
Rycza.lo. "u-, .;., 11 " -:·• · · "'

1 r-r '" ~-,,, ~i mowy. 

4 Wl~L.u„i;;, ... ...... 4.,/ •"' J >.U'Zyllę pługi, . 
l'lle Cie5Zfł się, Jak zwykle, z ltońca zimy długiej, 
Nie śpiewają piosenek. pracują leniwo, 
Jakby nie pamiętali Ili\ zasiew I żniwo. 
Co krok wstrzymuj11 w_oty i podjezdki w bronie, 
I poglądają z trwogą ku zachodniej stronie, 
Jakby z tej st.rooy miał się objawić cud Jaki, 
I uważaj!I z trwog11 wracające pt.akl. 
Bo już bocian prz.,tec{ał do rodzinnej sosny 
~ rozpiął skrzydła białe, wczesny .sztandar wiosny; 
A za nim, krzykliweml nadciągną.wszy pułki, 
Oromadzily się ponad wodami Jaskółki, 

. I z ziemi zntarzleJ brały błoto na swe domki. 
YI. wieczór słychać w zaroślach szept ciągnącej sl_omkl; • 
I Jtada dzikich gęsi szumią ponad lasem, 
I snużone na popas spadaj11 z hałasem, 
A w glehl riemne1 nieba wciąż Jęczą, żórawie. 

•> •wróżby u·ws1:1m1:._-Jeden h11tor11" rO!i111sk1 w w1t, tm,11 
lp03'6b QPiauie wróiby t pruczucta lu.du moskiewskiego pr.:011 
wojnq r. 181!. • • 

• .. ) Rehabllttcrci"' - odwaffl~ie aariutów mew.wu I prZJr 
tor6cenie eto cact t pra111 obi,water&ktch.. 

mebierkt cud - ~ta r, 1811. 
•Ru,1 1e,t to- 11:ielenłefqOIJ 110 admina-.• 

lcaKIII. ,lom,lca, taku 1lqka - donica, dubelt, ptak a ':ocf.anJ be. 

wa.lo i3lę, że z przestrachu· wobec dy- vu 
.-elttoita wlepi się w szczery mur i znik- tów materiału wojennego pod adresem 
ru~e ścianie . . . _ Turcji. Uważa oo Jednak, że postępo

iegdyś pywal 1 on farysem. Pisywał wanie takie nie WŁbudzaloby zdzlwie-
d gazet, Chodziła głucha fama, którą Ilia, gdyż SOJusznicy mogą tylko wów-
·.-am, jak mógł, dusił , że na pewno dru- ~zymas' g~yys~~oy,w~~ d:!-~~t:~;l:! 
:owal duże artykuły z zakresu socjolo-

~iL Dziś, gdy z pana Sztett:era nie ma NARADY WOJSKUWĘ. 
:nig:~~l;n1 z!:~~0

::~m~:~: W W AS2YNGTONIE 
rue szkodząc mu, wspomnieć o drugiej 
tajemnicy. Przez długi szereg lat tłu
maczy! przecudnym, niepokalanym 
wierszem poezje ulubionego melancho
lika Shelley'a 1 miał zamiar wydać ów 
przekład bezimiennie. Widocznie jed
nak ubezwładniła natchni.enie „Gram
ma tika polskawo jazyka", bo przekład 
1,ie ukazuj~ się _w druku .. . 

Stefan Ze romski 
(Syzyfowe prace) 

EPIDEMIE W EGIPCIE 
, PALESTYNIE 

Kair. - Z kół miarodajnych podają 

wiadomość i 120.000 zachorzeń na mala
rię w Górnym Egipcie, z czeg:J U .OOO 
wypadków śmiertelnych. 

W Palestynie, w o'kręgu Kai!fy, sre
rey się epidemia tyfusu. 

UGŁOSZENIA 

Pod~i~kowanie 
Dni.a 26. 2. 1944 r . urządzono zbiórkę 

na kopalni La Bouble, która. przyniosła 
4.f85 frs. Dziękuję Jak najserdecznieJ 
ni..samprzód tym, co się zbiórką zajęli -
pp. Nowak I., Mrozek A., Pącz.ko I J., 

ietl. n . l>rn4 • ea . i Mar-
chand R~ wszystkim Ofiarodaw
com tak Polaltom Ja!!: i Francuzom skla-
1am staropolskie „Bóg z.apiać". 

KOPYTKO Franciszek. 
SLUZĄCA <10 wszystkiego potrzeb;~ 
rodziny mówiącej po polsku, zamieszka
łej w Grenoble. Zapewnione mieszkanie 
i dobre odżywianie. Zgłoszenia kiero
wać do: Mr. Langlade, 26, Cours Berliat, 
Grenob~ (Isere) . V. O.R.T. N. 12,423.,. 

KOBIETY-POLKI poszukuję od za
raz. w wieku 25-35 lat, na małą fermę, 
Jako gospodynię. Wynagrodzenie we
dtug umowy, Zgłoszenia proszę kiero
wać do Administracji „ Wiarusa. Pol
skiego" pod Nr. 100. CV. Nr. 12.391H.., 

4" rut '18 .I& Ohlrlte, LYO~ (Rh{>Qe), 
Imp. de la PIUSS& LYONN~s• 

C.. •ut: • • BOUCH•lł. 

wasz;mu:c; .,. - Po kllkudniowym v,ry 
poczynku prezydent Roosevelt wrócił do 
normalnych zajęć w Białym Domu. Od
był on ważne narady, m. 1n. z· pp.: Win
Etonem - prezesem morsk.iej komlSji 
Izby· Reprezentantów, generałem A. We 
demeyerem = zastępcą sztabu general
nego gen. L. Mountl.}a t~na ~tp. Prz9d
miotem obrad były zagadnienia wojsko 
we na różnych frontach. 

E. Stet tinius, zastępca se·kretarza st.a
nu do spraw zagrani=ych USA. stwier 
dził na konierencji prasowej . iż „nikt 
nie może przewidzieć , kieoy się skończy 

wojna . 
.,Niepewność Jest prawem bitew. Na

szym obowiązlc iem, Jako cywilnych ofi
cerów rządu, jesc myśleć o wojnie I pra
cować w tym celu aż do końca·•. 
Odmawiając komen:::iwania wiado

mości o zatrzymaniu dostaw broni dla 
Turcji, p. Stettinius dodał : 

„Sprawa ta należy do ltompetencj i 
departamentu wojny, a decyzja należy 
osta tecznie do anglo-amerykańs :tiego 
,rnmltetu amunicji'' . 

OGRANICZENIA 
EL.EKTRYCZNOśCI 

Par;;?. - Na skuteK stwierdzenia , Iż 
wielu konswnen tów nie .stosuje się do 
obowiązującycłl ograniczeń prądu ele
ktrycznego, władze wprowadziły w nie 
których dzielnicach zarządzenia. kar
ne. W budynkach mieszkalnych prąd 
zostaje prrerwany codziennie od godz. 
9 do 11 i od 14 do 17. Tyl.ko szpitr. le 
będą obsługiwane w tych god2,ina~h..:_,-

HUMOR ... 
NIE BOI SIĘ 

- Proszę pana, & konstelacji gwlau:l 
wynika, że w marcu powinien się pan 
szczególnie i trzec przed pewną osobą. 
która st- ··e na. pańskiej drodze-... 

- P . :1szam pana - przerwał 
klient - .;q nie byłby pan łaskaw o
strzec raczej tę osobę - ja jestem s»
ferem.ff 


